
Dodatek do „Wiarusa Polskiego".
Nr. 142. Bochum, dnia 2 grudnia 1897. Rok 7 .

Objawy zatrucia tytoniem i wpływ 
tytoniu na serce.

O s ta n ie  i o b ja w a c h  z a t r u c ia  ty to n iem  dr.  
T a v o r g e r  w  W ie d n iu  d a w a ł  d o ść  o b sz e rn e  
ob ja śn ien ie  w  cesa rsk o -  k ró lew sk im  to w a rz y s tw ie  
le k a rz y .  B a d a n ia  je g o  w y k a z a ły ,  co n a s tę p u je :  
P rz e z  d łu g o le tn ie  pa len ie  ty to n iu  n a s tę p u je  
i s to tn e  z a tru c ie .  Z  o b ja w ó w  je g o  n a j ja -  
w n ie jsze  są  z a b u r z e n ia  w  o b iegu  k rw i i w  n a ­
rz ą d z ie  t ra w ie n ia .  Z w y k ły m  o b ja w e m  j e s t  b i­
cie se rc a ,  k tó re  p rz y  w s t r z j m a n i u  sie od p a ­
len ia ,  cz asam i z n o w u  zn ika ,  a le  i dale j  t r w a ć  
m oże. J e ż e l i  pom im o  te g o  o s t rz e ż e n ia  p r z y ­
r o d y  dale j  się pali ,  to  n a s tę p u ją  o s łab ien ie  
se rca ,  d u szn o śc i ,  d y c h a w ic a  s e rc o w a  (a s th m a  
cord ia le ) ,  czasam i w y p a d k i  ud u sz en ia .  L e k a r z  
p rz y  b a d a n iu  f izyka lnem  a lbo  nic n ie  zna jdu je ,  
a lbo  też  ozn a k i  p rze w lek łe g o  z a p a le n ia  serca ,  
lub  też  je g o  o t łu szczen ia .  C h o ry ,  o d n o śn ie  do 
ż o ł ą d k a  c ierp i n a  b ra k  o sk o m y  ( a p e ty tu )  na  
b ó l  w  d o łk u  i uczuc ie  p rz e p e łn ie n ia ;  p rzy te m  
n a  z a tw a r d z e n ie  n a p rz e m ia n  z b iegunką .

Z a b u r z e n ia  w  u k ła d z ie  n e rw o w y m  o b ja ­
w ia ją  się b ez se n n o śc ią  i om d le w an ie m .  S t łu -  
s z cz en ie  ogó lne  (o ty ło ść )  i k rw a w ie n ie  p r z y ­
łą c z a ją  się je sz c z e  zw y k le  w ted y ,  jeże li  c h o ry  
obficie h o łd o w a ł  n a p o jo m  w y sk o k o w y m  i u -  
c iechom  s to łu .  L e k a r z e  f ra n c u z c y  spos t rzeg l i ,  
że  s ta le  pa ląc y  ty to ń  n a d e r  częs to  g in ą  z ch o ­
rób  se rca ,  z w ła s z c z a  je g o  o t łu szc zen ia  i po ­
ra ż e n ia  (pa ra liż  se rc a )  —  i z c ie rp ień  n e r w o ­
w y ch ,  a  z w ła sz c z a  m lecza.  P s y c h ia t r z y  G u is -  
la in  i A g e n  uzn a l i  ogó lny  b e z w ła d  p o s tę p o w y  
za  sk u te k  n ad m ie rn e g o  pa len ia .  B e au  już  p rzed  
30 la ty  p rz e d s ta w i ł  f ra n cu z k ie j  a k a d e m i i  n a u k  
w y n ik i  sw y ch  b a d a ń ,  k tó re  d o w o d zą ,  że  n a j ­
o k ro p n ie j sza  ze  w szys tk ich  cho rób  serca ,  d u sz ­
ność  b o c z n a  ( a n g in a  pec tor is ) ,  n a jczęśc ie j  j e s t  
b ez p o ś red n im  sku tk iem  p a len ia  ty to n iu .  ( P .  Z d r .)

f -
Pożyteczne wiadomości.
' W t e p o s l - J i a z e ń s t w o  w zg lę d em  n a u c z y c ie l i  

w sz k o ła c h  u zu p e łn ia ją c y c h  k a r a ć  na leży  ja k o  
opór p rzec iw ko  w ła d z y  i je j  w y k o n a w c o m . T a k  
z a w y ro k o w a ł  te r a z  ta k ż e  n a jw y ż sz y  są d  rze szy  
w L ip sk u .  P e w n e m u  uczn iow i ro z k a z a ł  n a u c z y ­
ciel w y jść  z ław ki ,  a g d y  te n że  ucz y n ić  te g o  
nie chciał,  p o d a ł  go  nau c zy c ie l  p ro k u ra to ry i  
z w n iosk iem  o u k a ra n ie .  S ąd  sk a z a ł  u cz n ia  za  
to n ie p o s łu sz e ń s tw o  na  d w a  ty g o d n ie  w ięz ien ia  
a sąd  rz e sz y  za ło ż o n ą  p rze c iw k o  w y ro k o w i 
temu r e w iz y ę  od rzu c i ł  i w y ro k  za tw ie rdz i ł .  
W y w o ła ł  on  w  p ras ie  n iem ieck ie j  n ie m a łe  
zdz iw ien ie  i zan ie p o k o jen ie .  N a w e t  k o n se r ­
w a ty w n y  „ T a g e b la t t "  b y d g o sk i  p isze, że k a ra n ie  
uczni szkó ł u zu p e łn ia ją c y c h  za  n ie p o s łu sz eń s tw o  
więzieniem, j e s t  p o n ie k ą d  n ie b ez p iec zn e m  —  
(bedenklich). W y r o k  a to l i  p o z o s ta n ie  m im o to 
w yrokiem  i b ęd z ie  o b o w ię z y w a ł  do p ó ty ,  dopók i 
odnośne p r a w o d a w s tw o  zm ien ione  n ie  zos tan ie .

W ażny w yrok. S ą  r z e s z y  z a w y ro k o w a ł ,  
że po l icyan t  n ie  m a  p r a w a  w c h o d z ić  w  u n i-  

‘ formie do loka lu  p u b l icznego ,  w  k tó ry m  o d b y -  
.„ya sie z a b a w a  p r y w a tn a .  P e w n e g o  kom isarza .  
Ij^tóry w  un ifo rm ie  p r z y b y ł  na  bal, u rz ą d z o n y  
! przez T o w a r z y s tw o ,  sk a z a ł  s ą d  rz e sz y  za 
naruszenie sp o k o ju  d o m o w e g o  n a  40  m. k a ry .

Rozmaitości.
Z b aśn i Indowych. D o  dw o rk u ,  g in ą ­

cego  w  zw o ja ch  dz ik iego  w in a  i bluszczu, 
z a p u k a ła  n ie w ia s ta  b lada ,  sucha ,  koścista .  
D rz w i  o tw o rzy ły  się  i n a  p ro g u  s ta n ę ła  k o b ie ta  
m ło d a  i p iękna ,  j a k  ró ża  w p e łn y m  rozkw ic ie .

—  J e s t e m  —  r z e k ła  n ie w ias ta  b la d a  — 
W c z o r a j  odeszliśc ie  od  o ł ta rz a  i za łoży liśc ie  
d o m o w e  ogn isko .  W ięc  oto je s tem , n ie u b ła g a n a ,  
j a k  czas, a n ieun ikn iona ,  j a k  p rzeznaczen ie .

—  A  k tóż  ty  je s te ś  ?
—  Je s te m  T ro s k a .  P o z n a s z  m nie  z czasem  

bliżej. D z iś  b a w ię  n a  zam ku ,  k tó re g o  w ieże 
s t rze la ją  pod  obłoki,  ju t ro  w  p a ła c u  m a rm u ­
ro w y m , po ju trz e  w d w o rk u  w iejskim , p o za ju trze  
b ęd ę  w  chacie  ró ln ika .  a  i w a lą ce j  się lep iank i 
n ie  pom inę.  N ie  b a w ię  n igdz ie  d ługo ,  b o  n a  
s ta łe  m k tb y  ze m ną  n ie  w y trz y m a ł .  Z a t ru w a m  
chw ilę  b ieżącą ,  n a p a w a m  g o ry c z ą  w spom nien ia ,  
n a s y c a m  z w ą tp ie n iem  m yśl  o ju t r z e  i idę  
dalej.

—  A n ie  m ożesz  n a s  po m in ą ć  w  tw o im  
po ch o d z ie  ?

—  N ie ,  co n a jw y ż e j  m ogę opóźnić  p r z y j ­
śc ie  o godzinę.  D a jż e  m i kąc ik  w  tw o im  dom ku ,  
bo  in a cz e j  s a m a  w e jd ę  n ie sp o s t rz e ż o n a ,  a 
w te d y  sp o s t rz eż esz  m nie  n ie p rz y g o to w a n a  i 
je sz c z e  sm utn ie j  ci b ę d z ie  n a  św iecie .

A  p ię k n a  k o b ie ta  z ło ży ła  d łon ie  d ro b n e  i 
p ro s i ła  :

—  O T ro sk o ,  jeże li  inacze j  b y ć  nie m oże, 
w e jd ź  i za s iądź  u  nasze g o  d o m o w eg o  ogn iska ,  
p rz y  k tó rem  od  w cz o ra j  by ło  n»m  ta k  d o b rz e  
A le  jeżeli w e jdz ie sz  i zas iądz ie sz ,  b ła g a m ,  o 
T ro s k o  osz cz ęd za j  m i m ęża  ja k  najd łuże j.  
N iech  nie w ie  o tw o je j  obecnośc i.  N ie  z a t ru w a j  
m u chwili b ieżące j,  nie n a p a w a j  g o ry cz ą  
w sp o m n ie ń  i n ie  n asy ca j  z w ą tp ie n iem  m yśli  o 
ju trze .  Z a  to, o T ro s k o ,  p rz y s ię g a m  ci, źe 
s z em rać  n ie  b ęd ę ,  g d y  m i sp ę d z a ć  zaczn ie sz  
sen  z p o w iek  i  w y p ę d z isz  spokó j z m ego  
is tn ien ia .  B ła g a m  cię, o T ro s k o ,  o szczędza j  
m i k o c h a n e g o  m ęża.

A  T ro s k a  s p o jr z a ła  n a  tę  k ob ie tę  i n ic  
n ie  m ów iąc,  o d esz ła  od p ro g u  d w o rk u ,  g inącego  
w  zw o ja ch  dz ik iego  w in a  i b luszczu .

W r ó c i ,  bo  w róc ić  musi. A le  m oże  i po  
r a z  d ru g i  i t rzec i  p ię k n a  k o b ie ta  p r z e b ła g a  ją  
n a  czas  j a k iś  p r o ś b ą  t a k ą  se rd e cz n ą ,  p e łn ą  
p r ś w ię c e n ia  i za p o m n ie n ia  o s o b ie ?  . . .

3Xsiążki różnej treści.
NTierna Rózia, czy li zw ycięztw o  w iary kato­

lick iej. Cena 60 fen  , z przes. 70 fen.
Starosta weselny. Zbiór przem ów ień, p iosnek  

i w ierszy  do użytku starostów , drużbów i gości przy go ­
dach w eseln ych . Cena za egzem plarz brosz. 75 fen, 
z przesyłką 85 fen., za egzem plarz opraw ny 1 ,0 0  mr., 
z przesy łk ą  1,10 mr.

Praw o o zabezpieczeniu na przypadek 
kalectw a. Cena 40  fen., z przes. 45 fen -

Praw o zabezpieczające robotników  na 
Starość i słabość. Cena 40  fen., z przes. 45  fen.

P usteln ik  z Czarnej Doliny. P o w ieść  z 
czasów  konfederackich. Cena 75 fen., z przes. 85 fen.

Ofiara n ih ilitsów . P o w ieść  hum orystyczna. 
Cena 50 fen., z  przes. 55 fen.

W ernyhora, w ieszcz  ukraiński. P o w ie ść  z cza ­
sów  buntów  hajdam ackich. Cena 1 mr., z przes. 1.10 mr.

Trzy la ta  pomiędzy arabskiem i korsa­
rzami. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

Kasper Pokraka, sow izdrzał polski. Ż yw ot  
najw iększego figlarza, jak i ż y ł na Bożym  św iecie . Cena 
75 fen., z przes. 85 fen.

Kojoinir, czyli zaprow adzenie chrześciaństw a w  
Ł użycaeh . Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

Dziwne przygody chłopa Urbana Dłu- 
gonosa. Cena 25 fen., z przes. 30 fen.

Na tle  małego miasteczka. Cena 50 fen., 
z przes. 60 fen.

Spekulant. P o w ieść  Józefa K orzeniow skiego. 
Cena 75 fen , z przes. 85 fen.

B ukiet najpocieszniejszych pow iastek  
dla śm iechu i zabawy. Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

Nowy brewiarzyk tereyarski podług nowej 
konstytucyi Ojca św . Papieża Leona X III . z dnia 30 m aja 
1893 dla Braci i Sióstr III- Zakonu św . Ojca Franciszka  
pod Klauzurą niehędących czyli św ieck ich , z dodaniem  
różnych stosow nych nabożeństw . Cena za egz. oprawny  
1,50 m., z przes. 1,70 m.

Przew odnik do spowiedzi generalnej, 
dla spow iedników  i spow iadających się. Cena 35 fen., 
z przes. 40 fen.

X  niwy ślązkiej. W iersze  C zesław a L u b iń -  
sk ego (ks. K onstantego Dam rotha). Cena za egzem plarz 
pięknie opraw iony 1,50 m ,  z przes. 1.70 mr.

Adoracya Najśw. Sakramentu w  czasie  
czterdziestogndzinnego nabożeństw a, przy grobie Pańskim  
w  W ielk i P iątek , oraz w  czasie uroczystości B ożego  
C iała. Cena za egzem plarz 40 fen., z przes. 50 fen., za 
egzem plarz opraw ny 60 fen., z przes. 70 fen.

W ykład Ofiary Mszy św. ks. Marcina z K o­
chem . _ Cena za egz. oprawny 1,50 mr., z przes. 1,70 mr.

Żywot P an a Jezusa, przez Opecia, z obraz­
kami. Cena za egzem plarz oprawny 1,50 mr., z przes.
1 .70  mr.

Historya Kościoła rzym sko-katolickiego
dla ludu polskiego i m łodzieży. O powiedziana w  65-ciu  
życiorysach . Cena 1,50 mr., z przes. 1,75 mr.

Ojców naszych wiara św ., czyli prawdy  
zasady św iętej w iary i moralności katolickiej jasno w y ło ­
żone i przykładam i objaśnione. Cena 1,50 mr., z przes.
1 .70 mr.

R atujcie dusze w  czyścu, czyli różne m o­
d litw y i sposoby w spierania dusz w  czyścu się  znajdują­
cych. Cena 10 fen..- z przes. 13 fen.

Mała pam iątka ślubna. Cena 10 fenygów , 
z przes. 13 fen.

Lekarstwo przeciw pijaństwu. Cena 10  
fen., z przes. 13 fen.

Gorzałka przed sądem. Cena 10 fen., z prze­
sy łk ą  13 fen.

O czci Matki Boskiej w  Polsce. N apisał 
ks. M rowiński T. J. Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

N auki i rady dla matki clirześciańskiej 
jak dzieci po bożem u w ychow ać. N ap isał ks. A . J. Cena 
10 fen., z przes. 15 fen.

Przygotowanie na śmierć czyli rozmyślania
0 praw dach w iecznych  jako w stęp  do życia  pobożnego
1 szczęśliw ej śm ierci św . A lfonsa Liguorego. Cena 1 m., 
z przesyłką 1,20 mrk. Cena za egzem plarz opraw ny 1,50  
m r , z przes. 1 ,70 mr.

Katechizm rzym sko-katolicki. Cena 35 fenygów , 
z przes. 45 fen.

Podarek Ślubny czy li rady przed ślubem  dla 
now ożeńców  i rady po ślubie dla m ałżonków  z przykła­
dami i m odlitwam i, oraz kartą do zapisania dnia i roku  
ślubu. Cena 60 fen. z przes. 70 fen. Z oprawą 80 fen., 
z przes. 90 fen.

P iekło, czy jest, czem  jest i co czynić, aby się
do niego nit dostać? Cena 50 fen., z przes. 60 fen.

Książeczka dla chorych, m ogąca się przy­
dać i zdrow yir. Cena 30 fen., z przes. 40  fen.

Hahawa z Jezusem  przez M szę św iętą. Cena
10 fen.. 2 przes. 13 fen.

Przew odnik dla polskich robotników  
w  IVicmczecll. Z przykładam i. N ap isał ks. W. M. 
Cena 15 fen., z przes. 20 fen.

JEmlocya i Pulcherya. Obrazek historyczny  
z 5 w ieku chrześciaństw a. Cena 1,00 m ., z przes. 1,10 m.

G łos kapłana do robotników chrześciańskich, 
N apisał ks. A . J. Stron 96. Jest to bardzo pożyteczna  
książeczka, w ydana za pozw oleniem  Najprzew. ks. biskupa  
L ikow sk iego. K ażdy robotnik chrześciański znajdzie 
w  niej nader cenne w skazów ki. Cena tylko 15 fenygów , 
a z przes. 18 fen.

K siążk i  z a m a w ia ć  p ro s im y  pod  a d re se m :  
„W iarus P o lsk i“, B oclium .

N ale ży to ść  t r z e b a  p rze sy łać  r ó w n o c z e ­
ś n i e  z z a m ó w i e n i e m .  M nie jsze  k w o ty  
p rzy jm u jem y  w  zna cz k ac h  p o cz tow ych .  N a  ż y ­
czenie śc ią g a m y  n a leż y to ść  przez  za liczkę  
pocz tow ą .

nmmnmunmnnmmuun$mmtmumu
*nIn

Maj większy wybór,
wmrnajtańsze ceny 

ubrań, gmietotow I spodni
są w  składzie

$  S. Lewina z Poznania, w Bochum przy ui. Bongardstr. 26.
jp§̂ “ ©o każdego ubrania dodaję darmo kapelusz.nnnnnnnnnnnnntnnnnnnnnnnnnn
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W olbrzym im  w yborze
polecam:

Ubrania dla mężczyzn od 9 mr.
Paletoty dla mężczyzn od 8 mr.
Płaszcze dla mężczyzn od 10 mr.

Ubrania dla chłopców od 1 marki. 
Paletoty dla clilopcdw od 2 ~ ~

Pojedyncze żakiety, spodnie i k a m iz e lk i '
mr.

bardzo
tanio.

Eleganckie wykonywanie podług miary pod gwarancja dobrego leżenia,

UL SeMirea, Hera#
u l e m .  d o m  t o w a r ó w .

Skład szczegółowy:
ubrań, d la  m ę ż c z y z n  i c h ło p c ó w  J 

p a l e t o t  ó w ,  
pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

€J. Cilmlski
Wykonywanie podług miary.

W szelk ie  ubrania dla robotników,
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

K o sz u l©  n o rm a ln e , 
kaftany, gacie, spodniki i jaczki. 

Pólkoszulki zanella, bielizna, krawaty, 
szelki, pończochy, chustki do nosa i t d.
J . R o s e n t h a l ,  O b e r h a u s e n .  

Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.

Hochstr. 13 Bochum Hocłistr. 13.
Wiekli sk ład  gotowych ubrań dla m ężczyzn i chłopców

p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .  
E le g a n c k i©  w y k o n a n ie

ubrań podług miary,
pod k ierow nictw em  zdolnego przykraw aeza

i pod gwarancją dobrego leżenia,

$£$?* W ł a s n y  w a r s z t a t  w  d o m u .  • w t

Baczność Bodący!
Z powodu, że przenoszę mój 

skład zegarków na inne miejsce, 
przeto, ażeby mi się takowe nie po­
niszczyły, wyprzedaję je  bajecznie 
tanio, lecz tylko dobre zegarki klu­
czykowe, cyl. lub remontoir. Cylin­
drowy zegarek srebrny, z złotym 
brzegiem, na 10 kamieniach, naj­
lepsza konstrukcya, dobrze obcią­
gnięty, 3-1'etnia gwarancya, kosztuje 

i 25 mr., teraz dopóki zapas starczy 
j tylko po 18 mr. z prawdziwym pol­

skim orzełkiem, lub z wizerunkiem 
" M atki Boskiej. Każdemu, kto po­

trzebuje dobry zegarek, usilnie ta ­
kowy polecam i wysyłam choćby 
najdalej. Zegarek kotwiczny srehr. 
na 15 kamieniach. Zamiast 40 mr., 
już po 30 mr. Cennik bogato ilu-

 -  strowany darmo.
BI. S z c z e p a n i a k ,  w K ucharkach p. Sobótka. P r. Posen.

Szanownej publiczności

Bruełm i okolicy
donoszę [[uprzejmie, iż z powodu 
taniego zakupna wszystkie

trumny z dodatkami

Farhieraia i chemicKny zakład czyszczenia 
Neustr. 3. Andrzej Hoehhaus, Herne, Neustr. 3
poleca się do farbowania męzkich i żeńskich ubrań wełnianych, pół, 
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych, dalej piór strusich, firanek 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych­

miast i to po cenach możliwie najtańszych._____________

od dziś około 14) procent ta­
niej sprzedaję niż dawniej.'

Mycie i ubieranie zwłok, oraz 
złożenie ich do trumny uskute­
czniam darmo.

Równocześnie polecam mój 
wielki wybór 

krzyży, pomników, 
wianków różnych, oraz 
koniferów i krzewów 

w doniczkach,
Tak, samo dokonywam usypy­

wania mogiłek po znanych tanich 
cenach. Z szacunkiem

Gerh. Bern. Koek,
w S r u c l i u ,  Sandstr. 356/1,

przy dawniejszej kaplicy.

Spółka Rolników parce lao jjna
(E. G. m. b. H. •— spółka zapisana z ograniczoną poręką).

W  Poznaniu przy ulicy W ilhelmowskiej nr. 18 ptr. - 
poleca w  każdej wielkości11
gotowe gospodarstwa, oberże, wiatraki i parcele
pod nader korzystnymi warunkami na sprzedaż. N a r z ą d .

ffiinro SpóSIii Rolników parcelacyjnej w Pozna­
niu znajduje się od I-go października rb. przy ulicy 
Wilhelwowskiej nr. 18 parter w domu W. Br. Je­
rzy ko ws kiego.____________________________________________

J .  X m gge, H e r n s ,
Babnhofstr. 66, obok hotelu Schlenk-hoff. 
dostarcza najzupełniej rzetelne, zabezpieczone przed 
zakurzeniem się

zegarki kieszonkowe
dla robotników. Trzyletnia piśmienna gwarancya.

Reparacye dobrze i tanio przy je ­
dnorocznej gwarancyi. ©

i® *

Bracia (Gebroder) Lóweuitoin
B o c h u m ,  Obere Marktr, 18 H e m e ,  B abnhofstrasse  12,

A ż  &© g w i a z d k i  s p r z e d a j e m y  w s z y s t k i e  t o w a r y  z n a c z n i e  t a n i e j .
Ubrania dla m ężczyzn  i chłopców, paletoty, p łaszcze itd.

Dla n iew ias t:  kołnierze, kapssy , żakiety , p ła szcze , m ałerye na suknie , towary w ełniane itd.
G o t o w a  p o ś c ie l ,  łó ż k a  s  m a te r a c a m i i  bess ty c h ż e , piersze i  p u c h .

Wykonywanie ubrań jiodłn^ miary.
B r a c i a  ( G - e b r u d e r )  Ł ó w e n s t e i n ,

Za drak, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Aatoni Brejsłd w Bochum. — Nakładem 1 czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum,

'



WIARUS FuLEł
W ychodzi na -wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t .: „Nauka Katolicka" i z dodatkiem
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło." Przed- ' _  .  _  . . . . . .  . .
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi lm r . M fi ii K \  | E 1 P h S i  
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia- III U U L O 1 Ig 1 1 11 n  U U J I 
rus Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 1X7. — W księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie WBkazuje się.

Nr. 142. Boehum, czwartek, 2  grudnia 1897. Rok 7*
R t d a k c v a ,  D ru k a rn i a  i K s ię g a rn ia  z n a jd u je  się p r z y  M o lthese rs t ra sse  17a n a  dole. — A d r e s :  W ia r u s  P o lsk i ,  Bochum . ---------

Rodzice polscy! Oczce! dziele swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

„Wiarus Polski-6
w ra z  z d o d a tk ie m  re l ig i jnym  „ N a u k ą  K a t o *  
lłcką“ r e d a g o w a n ą  p rzez  ks. p ro b .  dr.  L is sa  
z R u m ia n a  i „Zwlerciadłem“ k o sz tu je  n a  
m ie s ią c  g ru d z ie ń

tylko 50 fen. - ^ |  
a  z odn o sz en ie m  do  dom u 10 fen. w iecej .

Polacy na obczyźnie.
S o c ja lis ty c z n y

„ B erg a r b e lter -V erb a n d “
ro z rz u c i ł  —  j a k  donos i  „ E t s e n e r  V o lk s z tg .“ —  
w  p rz e sz łą  so b o tę  20 000  pism u lo tn icb ,  d ru ­
k o w a n y c h  w ję z y k u  polskim , a w z y w a ją c y c h  
po lsk ich  gó rn ik ó w ,  a b y  w s tę p o w a l i  do ich 
„ V e r b a n d u ."  S ą d z im y ,  że  t a  a g i t a c y a  so c y a-  
l is tów  p o z o s ta n ie  bez  sk u tk u ,  bo w iadom o , 
czego  po so c y a l i s ta c h  m o ż n a  się sp o d z iew a ć .  
K to b y  chc ia ł  kon ieczn ie  n a leż eć  do o rg an iz ac y i  
gó rn ik ó w ,  k tó ra  rze czy w iśc ie  d ąż y  do p o le p sz e ­
n ia  doli g ó rn ik ó w ,  ten  m oże  w s tą p ić  do „ z a w o ­
d o w e g o  to w a r z y s tw a  g ó rn ik ó w  ch rześc iańsk ich  
w  N ie m c z e c h ,“ z w a n e g o  po  n iem iecku  „ G e -  
w e r k v e r e in  ch r is t l ic h e r  B e rg a r b e i t e r  D e u ts c h -  
la n d s ."  O s ta tn ie  to w a r z y s tw o ,  k tó reg o  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  je s t  p. B r u s t  z A lten essen ,  s toi 
n a  p o d s ta w a c h  c h rz eśc iań sk ich  i d la  te g o  m o ­
g l iby  P o la c y  do n ieg o  należeć ,  a le  p o d  ż a ­
dn y m  w a ru n k ie m  n ie  pow inn i  P o la c y  p rz y s tę p o ­
w a ć  po  to w a r z y s tw a  so c y a l is ty cz n eg o  p o d  n a ­
z w ą  „ D e u ts e h e r  B e r g -  u n d  H i i t t e n a rb e i t e r -  
V e r b a n d . "

T o  6am o pism o donosi ,  że  k r ą ż ą  pog łosk i ,  
j a k o b y  socyaliśc i  mieli z a m ia r  w y d a w a ć  ta k ż e  
o so b n e  p ism o w  ję z y k u  po lsk im  d la  gó rn ik ó w ,  
o raz  że socyaliśc i  o s t r z ą  sob ie  zęby  g łó w n ie  
n a  okolicę  G e lsen k irch e n ,  gdz ie  P o la c y  b a rd z o  
są liczni.

N ic  p e w n e g o  o te m  d o tą d  n ie  w iem y ,  ale 
i n am  d o n o sz o n o  o z a m ia rz e  w y d a w a n ia  p o l ­
sk iego  p ism a  socya l is tycznego .  P r ó ż n e b y  to  
je d n a k  b y ły  zab ieg i ,  bo  je s te ś m y  pew n i,  że  w 
W e s tf a l i i  i N a d r e n i i  j a k  d o tą d ,  t a k  i w  p r z y ­
sz łośc i  so c y a l izm  n ie  zn a jd z ie  p o m ię d zy  P o la -  j 
kam i g r u n tu  o d p o w ie d n ie g o  pod  z a s ie w  sw y ch  | 
p rze w ro tn y c h  i zg u b n y c h  nauk .  P r a w y  b o ­
w iem  P o la k  i  k a to l ik  n ie  m oże  b y ć  socyalią tą .

Ewing. T o w a r z y s tw o  św . J ó z e f a  o b ­
chodziło  n ie d a w n o  3 ro cz n icę  sw eg o  is tn ien ia ,  
w k tó re j  k i lk a  są s ied n ich  to w a r z y s tw  u d z ia ł  
b ra ło .  N a s a m p r z ó d  o d p ra w i ł  n a m  O jc iec  K .  
n a b o ż eń s tw o  z k az a n ie m  polakiem , a  n as tęp n ie  
zeb ra liśm y  się n a  sa li  p. K lo d ta ,  gd z ie  by ły  
różne p rz e m ó w ie n ia ,  d e k la m a c y e  i  t e a t r  p. t. 
„K u l tu rn ik "  i td .  O d w ie d z i ł  n a s  też  O. K o r ­
neliusz i m ie jsc o w y  ks. F is c h e r ,  k tó rz y  ta k ż e  
w kilku s ło w a ch  do  zg ro m a d z o n y c h  liczn ie  R o ­
daków  p rzem ów ili .  W s z y s tk im  R o d a k o m  za  
liczny u d z ia ł  d z ię k u je m y  serdecznie .

M . T o m y ś l e w s k i ,  s e k re ta rz .

H a n o w e r .  S p ra w o z d a n ie  z czynnośc i  
T o w a r z y s tw a  św. K a z im ie rz a  w H a n o w erz e .  
D n ia  14 b. m. b y ł  o b ó r  n o w eg o  z a rząd u ,  do 
k tó reg o  zos ta l i  p o w o ła n i  n a s tę p u ją c y  p p . : P r z e ­
w o d n ic z ą c y m  zo s ta ł  J a n  G alus ,  zast.  M a rc in  
S iek ie rsk i ;  s e k re ta rz e m  J a n  W o jc ie ch o w sk i ,  
zas t .  F r .  H u n d e r t ;  k a s y e re m  F ra n c is z e k  P i e ­
chow iak ,  zas t .  J ó z .  P a w e lc z y k ;  b ib l io tek a rz em  
M icha ł  S zym ańsk i ,  zast.  M ichał  K o c z o ro w sk i ;  
ch o rą ży m  F ra n c is z e k  B e s t e r d a ; a s y s te n ta m i  
L u d w ik  S zw ałk iew icz ,  i J ó z e f  T a d e u s z  ; ł a w n i­
kam i B a te l  i L i b e k ; r e w iz o ra m i  k asy  A n ton i  
C ho jnack i  i L u d w ik  M ik łos iew icz .  W  ro k u  u- 
b ie g ły m  m ia ło  tow, cz y s te g o  d o ch o d u  63 .74  m. 
W  kas ie  o sz cz ęd n o śc i  p o s ia d a  to w .  453  42  m. 
M sze  św. zam ów iło  to w . 2 tj. w  dz ień  św ię ­
te g o  K a z im ie rz a ,  P a t r o n a  nasze g o  tow . i d r u ­
g ą  za  d u sz ę  śp. ks. S ięga ,  p ro b o szc za  w  O r ­
chow ie ,  a  osob liw ego  o p ie k u n a  P o la k ó w  n a  
obczyźn ie .  K s ię d z a  p o lsk iego  sp ro w a d z o n o  2 
raz y ,  tj. n a  B o ż e  N a ro d z e n ie  i na  Z ie lone  
Ś w ią tk i ,  w te d y  też  to w .  n a sz e  p rz y s tę p o w a ło  
do S a k r a m e n tó w  św. W  tow . n asze m  o b c h o ­
dzi l iśm y  w spó ln ie  „ G w ia z d k ę "  i „Ś w ię c o n k ę ."  
N a  g w iaz d ce  b y ł  też  ob ec n y  k s ią d z  polski ,  a 
św ię co n k ę  p o św ię c i ł  n am  ks. dr.  G a tz em e ie r ,  
h o n o r o w y  cz ło n ek  tow . n asze g o .  K s ię ża  ci p o ­
spo łu  z nam i obch o d z i l i  pi-d-jv- zw y c za j  g w ia z d ­
k i  i św ięconk i,  co n a s  n iezm iern ie  c ieszy ło .  
K s ią ż k i  to w .  są  po w iększe j  częśc i  w ła sn o śc ią  
T o w a r z y s t w a  czy te ln i  ludow ej  w  P o z n a n iu .  
C z ło n k ó w  w y p ła tn y c h  m a m y  60, n a  z e b ra n ia  
p r z y b y w a  p rzec ięc iow o  28 cz łonków . W s z e l ­
k ie  l is ty  d o ty c z ą c e  się  to w a r z y s tw a  p ro s im y  z a ­
sy ła ć  do  p. A . C ho jnack iego .

J a n  G a l u s ,  J a n  W o j c i e c h o w s k i ,  
p rz e w o d n ic z ą c y .  s e k re ta rz .

Fan p o s e ł  Czarliński
m ów ił  w  d a lszy m  ciągu  n a  w iecu  w  B ro d n ic y  
m nie j  w ięcej ,  co n a s tę p u je  :

G ło so w a l i  pos łow ie  po lscy  za  u s ta w ą  o 
w y chodźsw ie ,  za p e w n ia ją c e j  w y c h o d ź c o m  n ie ­
m a łe  ko rzy śc i .  P rz e d s ię b io rc a ,  k tó r y  chce 
w y w o z ić  w y ch o d ź có w ,  m oże  ro zp o c ząć  d z ia ła l­
n o ść  ty lk o  za  o t r z y m a n ie m  p o z w o le n ia  od 
k a n c le rz a  i za  z łożen iem  p rzy n a jm n ie j  50 .000  
m. Z  k a ż d y m  w y c h o d ź c ą  o b o w ią z a n y  za w rz e ć  
p isem ny  k o n tra k t .  J e ż e l i  w y c h o d ź c a  d a ł  za liczkę  
a  z w a ż n y c h  p rz y c z y n  je c h a ć  n ie  m oże, o d zy ­
sku je  ca łą  zaliczkę,  jeże li  się rozm yśl i ł  i je c h a ć  
n ie  chce, o t r z y m u je  p o ło w ę  z łożone j zaliczki.  
J e ż e l ib y  p o d ró ż  z ja k ie jb ą d ź  p rz y c z y n y  się 
p rz e d łu ż y ła ,  o b o w ią z a n y  p rz e d s ię b io rc a  d a ć  
w y ch o d ź cy  u t r z y m a n ie  itd. U b o le w a m y  n ad  
w y c h o d ź tw em , a le  jeżeli  k to  kon ieczn ie  w ynos i  
się za  m orze ,  n iechże  p rzy n a jm n ie j  n ie  będz ie  
s k a z a n y  n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  a g e n tó w  i 
p rze d s ięb io rc ó w  em ig racy jn y ch .

Z a  to  n ie p o d o b n a  n a m  zgo d z ić  się na  
og ran ic ze n ie  w o lnośc i  p rz e n o sz e n ia  się z m ie jsca  
n a  m ie jsce ,  do  czego d ą ż ą  n iem ieccy  ró ln iw y.

N ie d a w n o  zaczę to  ro z w ią z y w a ć  z e b ran ia  
d la  tego ,  że  n a  nich  ro z p ra w ia n o  po  po lsku .  
K o ło  po lsk ie  p o ru szy ło  tę  s p ra w ę  w  Berlin ie .  
Z w a lc z a ło  też  u s ta w ę ,  o g ra n ic z a ją c ą  w o lność  
s to w a rz y sz e ń ,  k tó ra  b y ła  w y m ie rz o n a  w y ra ź n ie  
p rze c iw  P o la k o m .  G d y b y  by ło  p o s łó w  polsk ich  
mniej,  b y łb y  p rzeszed ł  sz k o d liw y  w a ru n e k .

K ie d y  chodz iło  o u lepszen ie  s ą d o w n ic tw a  
k a rn e g o ,  ko ło  po lsk ie  sz ło  r ę k a  w  ręk ę  z tym i 
s t ro n n ic tw am i ,  k tó re  p r o je k t  r z ą d o w y  zm ieniły ,  
ab y  b y ł  j a k  n a jk o rz y s tn ie js z y  d la  ludu . N ies te ty ,

rz ą d  n a  te  p o p ra w k i  zgodz ić  sie n ie  ch c ia ł  
w s k u te k  czego w n iosek  u p a d ł  zupełnie , j

K ie d y  n a  p o rz ą d k u  dz iennym  zna laz ł  się  
w n iosek  o p o w e to w a n ie  s t r a t  n iew innie  z a s ą d z o ­
nym  p rz e m a w ia łe m  za tem. aby  p o w e to w a n o  
s t r a ty  ta k ż e  n iew inn ie  t r z y m a n y m  w a re szc ie  
ś ledczym .

W ie lk ie  znaczen ie  m a ta k ż e  p o p ie ra n e  
p rze z  pos łów  polsk ich  żądan ie ,  a b y  św ia d k o w ie  
p rzy s ię g a l i  dop ie ro  po z łożen iu  zeznan ia .

0  ró w n o u p ra w n ie n ie  ję z y k a  po lsk iego  w 
sądz ie  w nos iło  ko ło  polskie n ie jed n o k ro tn ie ,  
a le z a w sze  b e z  sku tku .  A  przecież  je s t  to  
p ra w e m  n a tu ry ,  żeby  .oskarżony  m óg ł  się  
b ro n ić  w  ję z y k u ,  k tó ry m  w ła d a  najlep ie j ,  bo  
tu  chodzi o je g o  honor ,  o je g o  w o ln o ść  a  
n ie raz  i o życie.

Z a s tę p c y  lu d u  s ta ra ją  się p rz e p ro w a d z ić  
u s ta w ę  o p o w e to w a n iu  s t r a t  n iew innie  z a są d z o ­
nym . J a  p rze m aw ia łem ,  a b y  u s ta w ę  ro zsz e rzy ć  
ta k ż e  n a  n ie w in n ie  t r z y m a n y c h  w  are szc ie  
ś ledczym , a le  w niosk i tej t re śc i  p rz e p a d ły .  
T e r a z  z a p o w ia d a ją  p ro je k t  u s ta w y  o p o w e to ­
w a n iu  s t r a t  p rzy n a jm n ie j  ty m  z a są d zo n y m , 
k tó ry c h  sąd  w  p o n o w n em  p o s tę p o w a n iu  oczyśc i 
od  w iny .

Je s z c z e  je d n o .  S k ła d a n ie  przez  św ia d k ó w  
p rz y s ię g i  p rzed  z łożen iem  św iad ec tw a .  W o b e c  
ro z p ra w ,  to c zą cy c h  się w  ję z y k u  n iem ieckim , 
k tó ry m  św ia d e k  w ła d a  s ła b o  lub  nie w ła d a  
w cale ,  j e s t  on n a r a ż o n y  n a  w ielk ie  n iebezp ie ­
cz eń s tw o .  D la  te g o  d o m a g a m y  się. a b y  p rz y ­
s ięgę  od św ia d k ó w  o d b ie ra n o  po złożeniu  św ia ­
d e c tw a .  W n io sk i  o ró w n o u p ra w n ie n ie  w sąd z ie  
j ę z y k a  p o lsk iego  z n iem ieck im  p o n a w ia l iśm y  
n ie ra z  b e z  po w o d ze n ia .  D z iś  n iem a na jm n ie j­
szych  w idoków , żeby  w n iosek  tak i  p rzy ję to .

1 d la  czegóż o d m a w ia ją  nam  p ra w  naszych?  
D la  czego  toczą  p rzec iw  nam  w alkę  ta k  z a ­
w z ię tą ?  W o ln o m y ś lu y  pose ł  J a c k t l  p o w ied z ia ł ,  
że b y ł  u nas  spokój a w a lk ę  n a ro d o w o śc io w ą  
w y w o ła l i  k a ry e ro w ic z e  d la  w ła s n y c h  korzyśc i .  
Z ac iek ło ść  p o z b a w iła  ich w sze lk iego  poczucia  
sp raw ied liw ośc i .  K a ry e ro w ic e o m  na r ę k ę  id ą  
h a k a ty śc i ,  do  k tó ry ch  na leżą  n a w e t  u rzędn icy ,  
chociaż  ci nas  b ro n ić  pow inn i P o la c y  n ie  
zw a lcz a ją  N iem ców , ty lko  b ronią  sw y ch  n a j ­
d ro ższ y ch  ska rbów , k tó re  o trzym ali  od sam ego  
B oga .  W  ty m  sam ym  du ch u  dz ia ła  K o ło  
polskie ,  k tó re  z a w sze  b ron iło  i b ro n i  p ra w  lu ­
du  a zw a lc z a  w sze lk ie  u s ta w y  w y ją tk o w e .

Do p rz e ś la d o w a ń  P o la c y  n igdz ie  nie m ogą  
p rz y ło ż y ć  ręk i  i d la  te g o  nie łą cz ą  się  z 
ruchem  an tysem ick im , k tó ry  j e s t  w y tw o re m  
niem ieckim . J a k ż e  m y m om y p rze ś lad o w a ć  
N iem ców , za  k tó ry m i s to ją  r z ą d  i w o jsko .  
D aw n ie j ,  k iedy  nie m ie liśm y oni po lsk ich  le ­
k a rz y ,  an i  polskich  ad w o k a tó w ,  an i p rz e m y s łu  
po lsk iego , z a rzu ca n o  nam , że się nie u c z y m y  
i do  n iczego  nie je s te śm y  zda tn i .  T e ra z  znów , 
k ie d y  się ucz y m y  i w y tw a rz a m y  in te l igencye ,  
w o ła ją  nas i p rzec iw nicy ,  że ich w y p ie ra m y .  
Cóż te d y  m a m y  czynić? Czy się to  h a k a ty s to m  
p o d o b a  lub  n ie  p o d o b a ,  uczm y  się i p racu jm y ,  
b ą d ź m y  zgodni ,  s z an u jm y  się w za jem n ie  i 
u fa jm y sobie  n a w z a je m  a n ie  zgin iem y.

Najważniejsze zdarzenia 
z b i s t o r y i  po lsk ie j .
1683 O dsiecz  W ie d n ia .  J a n  I I I .  d a je  n a  

p ro śb ę  ce sa rz a  L e o p o ld a  i p ap ież a  pom oc  o b ­
lę żo n e m u  p rzez  K a r a  M u s ta fę  W ie d n io w i .  D .
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23. sierpnia rusza z Polski, łączy się po dro­
dze z wojskami niemieckiemi, uderza d. 12 
września pod Kahlenbergiem na obóz turecki 
i odnosi wielkie zwycięstwo. Chorągiew Ma­
hometa i obóz Kara Mustafy zdobyte. D. 21. 
października zajmuje Jan III Ostrzyhom, ale 
(wskutek nieporozumień z Leopoldem) powraca 
na zimę do Polski

1686 Grzymułtowski zawiera imieniem 
Polski pokój z carem moskiewskim. Polska 
traci Kijów, Smoleńsk, Drohobuż, Czernichów 
(tak zwany pokój Grzymułtowskiego).

1692 Hetman Stanisław Jabłonowski wal­
czy dzielnie z Tatarami i stawia naprzeciw 
Kamieńca Okopy św. Trójcy.

1696 Jan III umiera d. 17. czerwca w 
W ilanowie wśród ciężkich strapień.

1696 — 1697 Bezkrólewie, pełne niesnasek 
i przekupstwa okazuje moralny upadek narodu. 
O koronę zabiegają Ludwik de Konti, książę 
francuski i Fryderyk August, elektor saski.

1697 Prymas ogłasza królem Kontego, 
biskup kujawski Fryderyka Augusta (d. 27. 
czerwca); August II. przybywa d. 15. września 
do Krakowa i koronuje się. Konti zjechał za 
późno. Wojna domowa trwa dalej.

Ziemie polskie.
* Z  P ru s Z ach ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . Czego od kilku dni się tu 

obawiano, to nastąpiło w niedzielę rano krótko 
po Roratach, odprawiających się w pobliskim 
kościele katedralnym. Otóż ks. prepozyt Edward 
Klawitter zmarł niepostrzeżenie, po dłuższej 
chorobie, opatrzony Sakramentami świętemi 
już w środę 24go b. m., w 72. roku życia a 
42. kapłaństwa, N. o. w p.

Ż arnow iec. Dnia 26go b. m. otrzymał 
ks. administrator Franciszek L&ffont z Rumi 
kanoniczną instytucyą na probostwo w Żar- 
nówcu.

P u ck . Rząd pruski dał pozwolenie na 
osiedlenie się Sióstr Elżbietanek ż wrocław­
skiego domu macierzyńskiego w Pucku, gdzie 
przez zapis jednej pani dom już dłuższy czas 
stał do dyspozycyi.

G r u d z ią d z .  W kawiarni „Tiwoli“ po­
wstał w nocy z czwartku na piątek ogień, który 
pierwsze piętro zupełnie zniszczył. Straż pożarna 
dla braku wody tylko słabą mogła przynieść 
pomoc.

Z  B rod n ick iego . Pan Graf sprzedał 
swój majątek Hamer za 120 tysięcy marek p. 
Krausemu, Niemcowi z Grudziądza.

Starogard. 26go b. m. wieczorem spa­
liła się tu górna część domu nalażącego do 
mistrza piekarskiego p. Conrada.

R eszel. Dnia 24 b. m. odbyło się uro­
czyste wprowadzenie ks. proboszcza Kramer 
na probostwo w Gloksztynie przez ks. dziekana 
Romahn z Reszla, w czem brało udział 18 
duchownych.

* Z  Wie?. Ms. P ozn ań sk iego .
§>rOda. Przed sądem ławniczym w Śro­

dzie stawali w sobotę ksiądz wikaryusz Pat­
kowski i 24 innych osób, oskarżeni o wykro- 
ozenie przeciwko ustawie o stowarzyszeniach i 
urządzenie owacyi przed mieszkaniem księdza 
prałata dra. Jażdżewskiego. Zarzut narusze­
nia spokoju krajowego cofnięto po odbytem 
śledztwie. Przypominamy, że chodzi tu o wy­
cieczkę, którą ksiądz Pałkowski urządził z 
dziewczynkami szkólnemi jako nauczyciel re- 
ligii. Przyłączyli się wówczas do wycieczki 
wbrew woli księdza chłopcy i osoby dorosłe 
i w tem dopatrzyła się władza zadużycia i 
wytoczyła proces. Trybunał skazał księdza 
Pałkowskiego na 75 mr. kary, dziewięciu o- 
skarżonyćh od 10 mr. do 3 tygodni więzienia, 
16 zaś uwolnił.

O dalanów . Na gruncie gospodarza Ku- 
danka w Gleśnicy znaleziono przy kopaniu 
szkielet ludzki, który musiał być tam już bar­
dzo dawno pogrzebany.

Inow rocław . Za obrazę SiÓ3tr Miło­
sierdzia w lazarecie powiatowym i zarządu la­
zaretu wogóle skazany został przed tygodniem  
p. Bartolomeus, redaktor odpowiedzialny „Kuj. 
Bote“ na 100 mr. kary. „Kuj. Bote" napisał 
swego czasu, że pewnego chłopca przejechane­
go nie chciano przyjąć do lazaretu, a gdy go 

dopiero po 24 godzinach sprowadzo­
no do niego lekarza, — co nie było prawdą.

* Ze Slązka czyli Starej Polski.
Z  R ybn ick iego. Stan zdrowia naszego 

ukochanego posła ks. prob. W ołczyka jest 
bardzo niepokojący, z którego to powodu 
panuje ogólny żal. Ks. proboszcz W ołczyk 
jest bardzo słaby. Niedawno miał ks. W. 
krwiotok, wskutek czego był zniewolony udać 
się do Sióstr w klasztorze w Raciborzu. Tego 
tygodnia kazał się przewieść do Pszowa na 
probostwo, gdyż chce być pomiędzy swymi 
parafianami.

Od P rud nik a . Palacza Jana Sarnesa 
spotkało nięszczOście w pańskiej gorzelni w 
Dobrej. Przy pracy poślizgnął się i wpadł na 
koło w biegu będące, a pas rzemienny porwał 
go i cisnął na ścianę z taką siłą, ze kiedy 
maszynę zatrzymano, już nie żył.

R oździeń , Zawaliła sie tu część nowego 
budynku przeznaczonego na lodownią dla bro­
waru Handlera w Zabrzu. Wskutek wypadku 
odniósł mularz Kokal złamanie żebra i inne 
ciężkie rany, tak że go musiano odstawić do 
lazaretu. Śledztwo dopiero wykaże, kto ponosi 
winę tego wypadku.

Rybnik- Siodłaka Antoniego Kuska ze 
Smylny znaleziono pewnego dnia bez duszy 
obok przekopy w pobliżu browaru L. Mullera.

B u dk ow ice. Zmarł tu wskutek paraliżu 
serca nagle pierwszy nauczyciel i organista ś. p. 
Antoni Szeja, który liczył około 70 lat.

B ytom . Proces o rozruchy wywołaue w 
lipcu przez górników z kopalni W ildenstein- 
segen przy sposobności strejku skończył się 
dla oskarżonych bardzo smutnie. Skazani 
bowiem zostali: Fr. Gierlotka na D/a, Jul. 
Rozkosz na l 1/*, Ant. Płoch na D /2 roku, Ant. 
Czernią na 2 miesące więzienia, i Barski na 
2 lata cuchthauzu. Jedynego Jana Gierlotkę 
uwolniono.

me św iata*
B e iiin . Projekt budowy okrętów, na 

którego ogłoszenie tak długo czekano z nie­
cierpliwością, ogłoszono nareszcie. Obawiano 
się powszechnie, że żądania na marynarkę tym 
razem będą nadzwyczaj wielkie, ale nikt się 
nie spodziewał, by były tak ogromne, jak się 
obecnie okazuje. W edług projektu admirała 
Tirpitza ma być zbudowany cały szereg no­
wych okrętów za 'sumę 997 milionów marek, 
które mają być rozdzielone i uchwalone z gó­
ry na lat siedem. Sprawdziła się więc po­
głoska o zamiarze utworzenia „septenatu ma­
rynarskiego" — to jest związania parlamentu 
na lat 7 naprzód w sprawie budowy okrętów, 
jak jest związany w sprawie wydatków na 
wojsko.

Bardzo jest prawdopodobnem, że parla­
ment na taki projekt się nie zgodzi bo nie bę • 
dzie chciał wiązać sobie rąk na 7 lat naprzód.

Gdyby to uczynił i rząd nie potrzebował­
by odwoływać się do niego, pragnąc pieniędzy 
na marynarkę, straciłby parlament po wielkiej 
części swoje znaczenie, a raczej swój wpływ  
na przebieg spraw państwowych.

P o d zia ł Chin. Jeżeli Niemcy na trwałe 
usadowią się w Kiao-Czau, powiadają „No- 
wosti", to Rosya zmuszoną będzie zająć także 
część kraju chińskiego.

Zdaje się, że w pierwszym rzędzie Rosya 
ma na myśli Koreę, albowiem „North China 
Daily News" piszą, że już dziś prawie cała 
administracya tego królestwa jest w ręku 
Rosyan. Wyniknąłby z tego tylko zatarg z 
Japonią, która w Fusan wybudowała koszary, 
a świeżo zrobiła pomiary całego wybrzeża 
koreańskiego.

„Now. Wremia" dowiaduje się z Londynu, 
że lord Salisbury na naradzie ministeryalnej 
oświadozył, jako mu urzędowo nie doniesiono 
o zajęciu chińskiego portu, a nadto Anglia ma 
obecnie tyle swych kłopotów, że przedwcześnie 
na sprawę chińsko-niemiecką nie może zwracać 
uwagi.

Skończy się na naszem, że póki jest co 
brać, mocarstwa przeszkadzać sobie nie będą.

M rólew iee. Litwini w Prusach wschodnich 
zaczynają coraz głośniej domagać sie praw im 
przysługujących. Odbyli oni w tych dniach w 
Kłajpedzie zebranie przedwyborcze, na którem 
jeden z mówców wyraził się w sposób na­
stępujący :

My Litwini płacimy na utrzymanie naszych 
kościołów i szkół i na pensyę dla księży i

nauczycieli tak dobrze, jak każdy inny pruski 
obywatel wysokie podatki, nie mamy jednakże 
równego prawa z nimi. Im nauka w szkole i 
kościele udzieloną bywa w języku ojczystym, 
nam zaś w obcej, niemieckiej mowie. U nas 
często się ustanawia nauczycieli i księży, którzy 
o litewskiej mowie nie mają pojęcia. A jeśli 
mają, to nie wystarcza uprawnionym żądaniom. 
Albowiem z ambony często słowo Boże głosi 
się tak po litewsku, że nawet najostrzejsze 
ucho tego nie rozumie.

Zwróciliśmy się względem tego do kró­
lewskiej regencyi przez deputacye i petycye, 
ale dotąd bez skutku. Zmuszeni więc jesteśmy, 
aby sobie prawo zdobyć, liczyć na własnych 
litewskich posłów do parlamentu. Dotychczas 
szliśmy za niemiecką, szczególnie konserwa­
tywną partyą; ale ostatnie wybory pouczyły 
nas, że jesteśmy potęgą, która może własnych 
posłów do sejmu i parlamentu posłać.

Inny mówca tak przemawiał: Nam Litwi­
nom robią zarzuty, że nie chcemy nadal iść 
pospołu z niemieckimi konserwatystami. Nie, 
moi panowie, tego też uczynić nie możemy. 
Albowiem pomiędzy naszą partyą, a partyą 
niemieckich konserwatystów zachodzi ta róż­
nica, że oni niemiecką a my litewską naro­
dowość utrzymać chcemy. Obie partye chcą 
się utrzymać; ale niemieccy konserwatyści chcą 
się nietylko utrzymać, ale i rozszerzać. My zaś 
Litwini nie chcemy naszej narodowości roz­
szerzać, tylko resztę narodowości, która nam 
przez naszych przodków jako święta spuścizna 
przekazaną została, utrzymać.

B erlin . W przeszły wtorek otworzył ce­
sarz parlament obszerną mową tronową.

Z ajście  w Chinach wyzyskują obecnie 
niektóre urzędowe i półurzędowe pisma nie­
mieckie i odwołując się na nie, przedstawiają 
potrzebę stworzenia silnej floty niemieckiej. 
Decyzya w sprawie budowy nowych okrętów 
spoczywa jak wiadomo, w rękach centrum. 
W obec tego ważnem też jest oświadczenie 
„Augsburger Postztg.", że centrum nie myśli 
wcale z powodu zajść w ChiDach zgodzić się 
na projekt powiększenia marynarki, ponieważ 
nie uważa wcale za potrzebne, aby Niemcy 
posiadały flotę pierwszorzędną, któraby wybi­
tną rolę grać mogła w morzach pozaeuro­
pejskich.

W iedeń. Krzykacze niemieccy wypra­
wiali w parlamencie austryackim tak niesły­
chane burdy, że sprzykrzyły się one w końcu 
prezesowi ministrów hr. Badeniemu, wskutek 
czego złożył wraz z calem ministerstwem  
urząd. Cesarz polecił baronowi Gautschowi 
utworzenie nowego ministerstwa.

Niemcy austryaccy, przechwalający się, że 
posiadają wyższą oświatę, aniżeli narody sło ­
wiańskie, wystawili sobie smutne świadectwo. 
Całe ich zachowanie się w parlamencie nie 
dowodzi wcale wysokości kultury. Aby czy ­
telnicy mieli niejaki pogląd na całą sprawę 
podamy niektóre szczegóły z ostatniego, t. j. 
sobotniego posiedzenia.

Marszałek Abrahamowicz wchodzi do sali 
około 10 i pół godziny przed południem. 
Cala lewica wita go straszliwym hałasem, 
gwizdaniem i waleniem W pulty. Kilku posłów  
opozycyjnych chwyciło Bię rękami estrady 
marszałka, inni zebrali się znów przed mar­
szałkiem, grali na trąkach i gwizdali na pi­
szczałkach. Marszalek siada na krześle i 
dzwoni na znak otwarcia posiedzenia.

Piekielny hałas, syk i gwizdanie zwiększa 
się z każdą chwilą. Scena ta trwała mniej 
więcej kwadrans. W  czasie tym marszałek 
siedzi spokojnie na swem krześle. Gdy hałas 
nie ustaje, marszałek się podnosi i oświadcza, 
że przerywa posiedzenie. Gdy następnie w y­
chodzi z sali, posłowie z lewicy rzucają kul­
kami papieru w niego i na trybunę marszałka. 
Marszałek powraca na swe miejsce i czeka 
spokojnie, co na prawicy wywołało huczne 
oklaski. W  końcu opuszcza marszałek swoje 
krzesło. Hałas w sali trwa w dalszym ciągu.

W  czasie tym przybywa na salę Wolf, 
który dzień przedtem został przez marszełka 
przez 3 posiedzenia wykluczony. W olfa chwyta 
policy a i wyprowadza z sali. W olf bronił się 
i uderzył policyanta laską przez ręce. Wolfa 
mają z powodu tego oddać w ręce prokuratoryi 
za gwałt publiczny i opór przeciwko władzy.

Około 12 godz przybywa na salę wicemar­
szałek Kramarz i oświadcza, że posiedzenie
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zamyka. Termin przyszłego posiedzenia zostanie 
posłom piśmiennie podany.

Przez całą sobotę i niedzielę wyprawiano 
takie burdy na ulicach Wiednia, że wojsko 
musiało utrzymywać porządek. Dziwna rzecz, 
że niektóre pisma niemieckie w Niemczech 
pochwalają robotę krzykaczy niemieckich w 
Wiedniu.

Z różnyeh  stron .
B ochum . Ks. wikary Jacobi od k o ­

ścioła Panny Maryi został mianowany pro­
boszczem w Falkenhagen w księstwie Lippe- 
Detmold. Kto będzie jego następcą dotąd nie 
wiadomo, ale ma nim podobno zostać ksiądz 
"wikary K. z Riemke.

— Onegdaj wieczorem na ul. Marienstr. 
niejaki Wollmig z Hamme pokaleczył nożem 
bardzo  niebezpiecznie maszynistę P . Treitza.

H e n ie . Górnik Evering został w ko­
palni tak pokaleczony, źe w drodze do domu 
chorych umarł.

E ssen . W  kopalni „G raf Beust<( znalazł 
onegdaj śmierć górnik Romor.

H orst-B uhr. Tutejszy ks. prob. Tholen 
został mianowany miejscowym inspektorem 
szkół katolickich w H orst i Eiberg.

B uer. Sługa biurowy kopalni „H ugo,“ 
F r .  Real, został przejechany przez kolej ko­
palni, wskutek czego w kilka godzin umarł.

B an k an . Zastępcy katolickiej gminy 
w  Herne uchwalili jednogłośnie na budowę 
katolickiego kościoła w Baukau sumę 40 000 
marek. Na przyszłą wiosnę mają rozpocząć 
kościół budować.

W  l i ir e h l in d e  zgorzała piekarnia F r.  
Bollhoffa.

W atten sclie id . W  tutejszej szkole k a­
tolickiej poniszczono onegdajszej nocy całe u- 
rządzenie. Ławki porozbijano, mapy podarto, 
ściany pobrudzono atramentem itd. Kto wy­
kryje sprawcę tego niegodnego czynu otrzymać 
ma 150 marek nagrody.

W  H nckarde położył onegdaj ks. dzie­
kan Keweloh z Castrop kamień węgielny pod 
nowy kościoł katolicki.

A nnen . W  kopalni „Hamburg“ nastąpił 
wystrzał za prędko, przez co został zabity 
górnik Vetter.

E liren fe ld . Kominiarz Ott wracając 
wieczorem do domu, wpadł do piwnicy i 
zabił się.

W  E ssen  uchwaliła rada miejska znieść 
„Kiermasz.“

S ch alk e. W  niedzielę został robotnik 
Hoffmann na żwirówce prowadzącej do Essen 
napadnięty i zabity. Kilku robotników areszto­
wano, jako podejrzanych o morderstwo.

B aer. Inwalidę górniczego Hiilsmanna 
znaleziono w poniedziałek rano na ulicy nie­
żywego. Został on prawdopodobnie rażony 
paraliżem.

„Sto pożytecznych rzeczy tylko za 20 
fenygów“ — tak brzmiało ogłoszenie zamieszczo­
ne w pewnej niemieckiej gazecie. Jeden ze 
sprawozdawców dziennikarskich myślał, że to 
oszustwo i aby sprawę zbadać, a potem o niej 
módz pisać, przesłał 20 fen. ogłaszającej oso­
bie. „Odwrotną pocztą“ otrzymał rzeczywiście 
sto pożytecznych rzeczy, a mianowicie sto — 
śpilek. Nie było o czem pisać.

„D eutsche Z t g . “ donosi, że naczelny 
prezes poznański pan Willamowitz i naczelny 
prezes von Gossler z Gdańska, jako też były 
naczelny7 prezes poznański a potem przez jeden

rok minister oświaty hrabia Zedlitz-Triitschler 
mają wziąć udział w naradach co do trakto­
wania Polaków. Zapewne te narady mają o- 
gólniejsze znaczenie, bo bawią obecnie w Ber­
linie także naczelni prezesowie z Westfalii i z 
prowincyi nadreńskiej.

Nabożeństwo polskie.
W  G e l s e n k i r c h e n - l V e u s t a d t ,  3 grudnia po 

południu i 4 do południa, sposobność do spowiedzi św. 
4 grudnia o 3/49 śpiewrana Msza św. z ekshortą polską na 
cześć św. B arbary  patronki górników.

W  B o c h u m ,  4 grudnia, po południu i w  niedzielę 
rano sposobność do spowiedzi św. dla członków tow a­
rzystw , w  niedzielę o 9 śpiewana Msza ś w. z kazaniem , 
po południu o 3 nabożeństwo polskie z błogosław ieństwem . 
G grudnia rano i po południu i 7 do południa, tak  samo 
sposobność do spowiedzi św . w  kościele św. Józefa.

W  l l a m m e  będę przebyw ał od 7 do 9 grudnia.
O. Roch.

Nabożeństwo polskie.
W  D o r t m u n d ,  w  kościele św. Józefa, sposobność 

do spowiedzi św. 4 i 5 grudnia. Kazanie polskie po poł. 
o godzinie 3, rano o godzinie 6 Msza św.

W  K i r c l i l i n d e ,  sposobność do spowiedzi świętej 
7 grudnia i w  uroczystość Najśw. M aryi Panny 8 grudnia, 
kazanie polskie po południu o godzinie

W  S o d i n g e n  p. Castrop sposobność do spowiedzi 
św iętej 11 i 12 grudnia. Kazanie polskie w  niedzielę po 
południu o godzinie 3 l/2

W  A p l e r b e k ,  sposobność do spowiedzi św. po 
południu 14 grudnia i rano 15 grudnia.

W  L i u e t g e n d o r t i n u n d ,  sposobność do spowie­
dzi św. 18, 19 i 20 grudnia. Kazanie polskie w  niedzielę 
po południu o godzinie

W  Castrop, sposobność do spowiedzi św . 24, 25 i 
26 grudnia w  godne święto. Kazanie polskie po południu 
o godzinie 4.

W  W i t t e n ,  Misya św. od 27 grudnia aż do Nowego 
Roku. Bliższe szczegóły jeszcze w  „W iarusie11 ogłoszone

O. K orneliusz.

B r a c ia  H ó m b e r g ,
Witten, Herne,

Bahnhofstr. 60, ©2, ^  Bahniiofstrasse 50,
i sprzedają clefere towary p© eenaeSi najtańszych,

a mianowicie:

koszule, kaftaniki i spodnie trykotow e, kamizelki i gaci® z w ełny,
w e łn ia n e  rękawiczki i spódniki  dla n ie w ia s t ,  oraz czapki dla dz iec i  i n ie w ia s t .

W e łn ia n e  clmstfci, j  etlwalnie chustki dla dzieci i niewiast. 
Chustki na ssyję dla m ęicsy^ n  z w ełn y  i jedwabiu.

gorsety, wełnę na pończochy,
B ie liznę  dla mężczyzn jak o  t o :  kołnierzyki,  mankiety ,  półkoszulki ,  krawaty itd. wyborze.

W e łn ia n e  m aterye na suknie.
flanele, syamozy, białe płótna, parasole.

ETajtansse ceny. Ipr* B setelna usługa.

Sprzedaję bardzo tanio
a mianowicie:

Ż ak iety  od 2 mr. pocz. 
P łaszcze  dla niewiast 

po każdej cenie. 
Plasaciee dla dzieci od 

1 mr. począwszy. 
U brania dla dzieci we 

wielkim wyborze

w ic ie :

P a le to ty  i  p laszeae
peleryn, dla mężczyzn. 

U brania dla mężczyzn 
od 6,50 mr. pocz. 

S p o d n i e  dla mężczyzn 
od 2 mr. począwszy.■ ■ * i ,  j  u u i u v / a  VV.L XXI x •  j j  v  .  i  kjiu j  •

Materye na suknie
— . we wielkim wyborze.   I

W składzie można się po polsku
rozmowie.

J. Loewenstein, Bochum
Obere Marktstr. 36 i róg ulicy Scliiitzenbalin.

Fabryka syropu
we W r o n k a c h  (W ronke-P osen) 
poleca i- w ysyła za zaliczką ko le- 
ową w  najlepszych ga tu n k ach

syrop kapilarny
do fabrykacyi likierów, k a rm el­
ków  itd.

syrop do jedzenia.
Próbki na życzenie bezpłatnie 

ranko.

r

Z d o ln i 
robotnicy siemni
do trw ałej roboty zimowej potrze­
bni zaraz.

E . H ofehen  jr .
przedsiębiorca w Witten.

N ajnow szy katalog
„W ydaw nictw a Dzieł L udow ych11 
K arola M iarki w  M ikołowie (Ni­
colai O .-S .) jw* wyszedł. Na 
żądaniew ysyłam ygodarm o ifranko .

Pościel! Pościel! Pościel!
Polecam  wielki wybór przezemnie zrobionej i usypanej

— ■—  pościeli  —-
po cenach najtańszych.

P ierzyn y  w ierzch n ie  od 6,50 m. pocz. i wyżej. 
P«dnis*ki od 75 fen. począwszy i wyżej.
Kołdry do przykrycia łóżka, kołdry do spania, 

prześcieradła, nadzwyczaj tanio.
Łóżka drewniane na dwoje od 9 marek począ­

wszy i wyżej.
Dam towarowy <$>

II. Scliiiren, Herne.

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.



Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen
donosi swym członkom, iż ostatnie zebrauia w tym roku odbędą się 
pierwsze w niedzielę, 12-go grudnia po południu o godz. 5-tej, drugie 
zebranie w następną niedzielę, 19-go także o 4-tej. Towarzystwo na 
ostatniem zebraniu uchwaliło, iż tegoroczna ,.gwiazdka“ tylko dla człon­
ków i ich rodzin urządzona będzie, a zatem nieczłonkowie nie mają 
wstępu, jak inne lata było. A więc kto z rodaków chce ze swoją fa­
milią udział brać w tej pięknej polskiej „gwiazdce11, gdzie to opłatkiem 
się dzielimy, może na ostatnich dwóch zebraniach na członka się dać 
wpisać, innej rady nieczłonkom dać nie możemy. O liczny udział w 
zebraniach prosi w imieniu zarządu

St. Z ieliński, przewodniczący.

Baar p. Ruhrort.
Towarzystwo św. Antoniego donosi, iż w niedzielę, dnia 5 gru­

dnia D. r. odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie i obór 
nowego zarządu. Uprasza się wszystkich członków, ażeby się wszyscy 
jaknajliczniej zebrali. W  niedzielę, dnia 2 stycznia 1898 r. odbędzie się 
„gwiazdka41 w domu towarzyskim w górnej sali. O jak najliczniejszy 
udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Barbary w Hamborn
podaje swym członkom i wszystkim rodakom do wiadomości, iż w so­
botę, 4 grudnia, o godzinie 73/4 odprawione zostanie nabożeństwo, na 
które wszystkich uprzejmie zapraszamy. Chorąży i asystenci powinni 
się o wpół do 8 stawić z chorągwią do kościoła.

Paw eł Łackowski, prezes.

Towarzystwo św. Barbary w Oberhausen
donosi swym członkom, iż w sobotę 4-go grudnia przypada uroczystość 
św. Barbary, więc będzie odprawiona msza św. z asystą na intenćyę 
Towarzystwa św. Barbary w Oberhausen o godzinie wpół do 8-mej. 
Kochani Bracia, przybądźcie na mszę św. jaknajliczniej, aby prosić 
Boga o szczęśliwą śmierć.  Zarząd.

Tow. św. Barbary w Gelsenkirchen N eustadt
donosi swym członkom i Polakom w okolicy, iż w dzień świętej Bar­
bary, 4-go października, przybędzie O. Roch i odprawi nabożeństwo 
z kazaniem. Msza św. rozpocznie się o kwadrans przed dziewiątą. 
Podczas Mszy św. będą śpiewali na chórze członkowie Towarzystwa 
„Lutnia11. O liczny ud/iał uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen
odbędzie w  niedzielę, 5-go grudnia o 4 godz po poł. miesięczne posie­
dzenie. na którem będzie wpłata miesięczna i ważne sprawy do zała­
twienia w sprawie „gwiazdki11 i spis liczby dzieci. Którzy przez trzy 
miesiące nie zapłacili miesięcznych składek, nie będą uwzględnieni jako 
szłonkowie. Prsiedzenie zarządu o godz. 3. O liczny udział prosi

Zarząd.

Towarzystwo św. Jakóba w Sodingen
donosi swoim członkom, >ż dnia 5 grudnia odbędzie s!ę kwartalne spra­
wozdanie z dochodu i rozchodu. Zarazem będą omawiane ważne spra­
w y o „gwiazdce11. Zebranie odbędzie się jak zwyczajnie po wielkiem 
nabożeństwie. O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

Towarzystwo św. W ojciecha w Schonnebeck
donosi swym członkom, iż przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedzielę 
5-g"> grudnia o 4 po południu. Z powodu ważnych spraw, które przyjdą 
pod obrady o liczny udział członków uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Barbary w Annen
donosi swym członkom, iż dnia 4 grudnia o godzinie wpół do 8 rano hę 
dzie msza św. na intencyą członków tow. św. Barbary odprawiona. O li­
czne przybycie na mszą św. uprasza

Jan  W alinsk i, przewodniczący.

Towarzystwo św. B arbary w Bochum
donosi szan. członkom, iż w przyszłą niedzielę będzie polskie nabożeń­
stwo w klasztorze. W sobotę wieczorem i w niedzielę rano mają 
członkowie sposobność do spowiedzi, a podczas sumy przystępuje towa­
rzystwo wspólnie do Komunii św., więc jest pożądanem, aby członko­
wie ze sposobności korzystali. Po południu po nabożeństwie odbędzie 
się zebranie u p. Grallanda przy klasztorze. Ksiądz polski pozostaje az 
do wtorku. O liczny udział w nabożeństwie i  zebraniu prosi

Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w W attenscheid
donosi swym członkom, iż zwyczajne zebranie odbędzie się w niedzielę 
przyszłą, to jest dnia 5-go grudnia o godzinie ‘/A  po południu, 
na które szanowni członkowie, a szczególnie żonaci stawić się powinni, 
celem podania zarządowi liczby swych dzieci. O liczny udział szanownych 
członków uprasza Zarząd.

Tow arzystwo Sen a Jrzusowego w Hamme
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom, że 7 grudnia po południu 
przybędzie polski spowiednik i zostanie aż do 9go do południa. Zara­
zem oznajmia się członkom, że wspólnie do Komunii św przystępujemy 
8 grudnia do południa o godz. wpół do 8-mej. Uprasza się chorążego 
i asystentów, ażeby się do chorągwi stawili. Tak samo uprasza się 
członków, ażeby się stawili w czapkach i oznakach towarzyskich. Ze­
branie nie odbędzie się w niedzielę 5-go grudnia tylko 8-go grudnia po 
polakiem nabożeństwie. O liczny udział w nabożeństwie i zebraniu prosi

Zarząd.

Szewc polski 
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, Laar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w Marx- 
loli, Provinzialstr. Sect. IV. nr. 
441/,, otworzyłem

warsztat szewski,
w' którym wykonywam buty i trze­
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

Keparacye wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

m

Styemu ojcu, 
Swemu bratu, 
Swemu kuzynowi,
Swem u szwagrowi, 
Swemu narzeczonemu 

możekażdy sprawić wielką radość, 
jeżeli mu podaruje

na , Gwiazdkę" 
p u d e łk o  c y g a r .

Polecam na ten cel moje uzna­
ne za dobre cygara w pudeł­
kach po 25, 50 i 100 sztuk.
Matador 
Hilda
Mein Liebling 
Leny 
Amador 
Seerose
Schneeglockchen
Famosa
Maasliebchen
Fino
Columbia 
Lola (wybrane) 
Ovation 
Felipa

25 sztuk 1.25 m. 
25 sztuk 1,50 m. 
50 sztuk 2,35 m. 

100 sztuk 2.S5 m. 
100 sztuk 3,25 m. 
100 sztuk 3,75 m. 
100 sztuk 3,75 m. 
100 sztuk 4,00 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 5,50 m. 
100 sztuk 5,40 m. 
100 sztuk 6,00 m.

Leon (wybrane) 100 sztuk 6,25 m 
jako też 28 innych gatunków po 
różnych cenach, aż do 17 marek 
za 100 sztuk.

Papierosy i tytuń  
do papierosów

m  we wielkim wryborze. 1®

Fr. Sciinełfelker.
Castrop.

W szystkim  Polakom
polecamy usilnie

g o l a r n i ę  i z a k ł a d  
strzyżenia włosów

pana A . Vigarxo,
mieszkającego w W itten, 
przy ulicy Ardeystr. 8, na 
przeciw katolickiego domu 

e ? e h  cizi.

Baczność!
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione ubra­
nie, paletot, albo spodnie, 
niech idzie do

B l o c h a  w  E s s e n ,
K n s t n . n i p n / ł l h e  1 0 0

Towarzystwo św. F loryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 5-go listopada po południu 
o godzinie 4-tej odbędzie się miesięczne posiedzenie. O liczny udział- 
członków presi Zarząd.

Kółko śpiewu „ Sokół“ w Ueekendorfie.
W  niedzielę, dnia 5-go grudnia miesięczne posiedzenie i lekcya 

śpiewu. O liczny udział prosi W . Lisiecki, prezes.

P o w i n s z o w a n i e .

ęJ  Szanownym członkom koła śpiewackiego „Fiołek11 w Bruchu A

m Andrzejowi Stachow iakow i, f|
i Andrzejowi Gruchale,

Andrzejowi Idczakowi, §
1 Andrzejowi Jackowiakowi,

fi|r  życzymy zdrowia dobrego, życia długiego, szczęścia i błogo-
sławieństwa św. tu na ziemi, a po śmieści w niebie wiecznej /= 

f=j korony. Teraz wykrzykują członkowie koła śpiewackiego: l i  
łj ||t Niech żyją Andrzejowie, członkowie koła śpiewackiego, aż J s h  

i |  cały Bruch zadrży. Zarząd. (b
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Marni Anweiler,
czapnik w  Castropie.

Polskim mieszkańcom Castropu i okolicy polecam przy zbliżają­
cych się świętach, stosowne jako podarki gwiazdkowe

to w a ry  kożuchow e,
czapki i kapelusze dla mężczyzn, chłopców i dzieci. P arasole  
dla mężczyzn i niewiast, la sk i, kraw atk i, rękaw iczki różnego- 
rodzaju, szelk i, pasy, portm onetki, noże kieszonkow e,, 
przedmioty toaletow e, szczotki do włosów, rzeczy i wąsów, 
grzebienie, lusterka, kieszonkowe, kołnierzyki, man­
kiety, guziki do kołnierzyków  i m ankiet i t. d.

Specyalność : bielizna płócienna, gumowa i papierowa, k o­
szule wierzchnie, półkoszulki, chustki do nosa, czarne półkoszulki 
rozmaitej jakości i t. d.

Karol Anweiler, Castr©p.
SŁeparacye wszystkich przedmiotów we własnym warsztacie, 

rzetelnie i tanio dokonywane bywsją.
Tanie ceny. Rzetelna i skora usługa.

Szanownym Rodakom w Bruchu i okolicy  
polecam mój

s a l o n
do golenia i strzyżenia włosów.

Dalej zwracam uwagę na mój bogato w najroz­
maitsze towary zaopatrzony

skład.
Szczególnie polecam we wielkim w yborze: portmone­
tki, szelki, laski, papierowe kołnierzyki, półkoszulki i 
mankiety, guziki do mankiet i półkoszulków. Mam też 
na składzie w ielk i wybór

fajek i cygarniczek,
oraz cygar, papierosów i tabaki do zażywa­
nia palenia i żucia, łańcuszków  z w łosów  i
w arkoczy, olejków do włosów i pachnideł wszel­
kiego rodzaju. Polecam też mydła dla dorosłych i 
dzieci, szczoteczki do czyszczenia rzeczy, do włosów i 
zębów, grzebienie, pudf łka do schowania palących się 
cygar, torebki do cygar, przyrząd do wąsów, środki, 
służące do pozbycia się łupieży i t. d.

Ceny najtańsze! Usługa skora i rzetelna!

Franciszek Janowski,
Bruch, przy ulicy M arienstr. 345,

obok kościoła katolickiego.

O brady św , W ojciecha
Cena <5 fenygów, z przes. 80 fenygów.

Adres: „W iarus P o ls k i44, B ochum , M altheserstr. 17a

Dom towarowy _ L ip s k y  &  Co., Witten, Bałmhofstr.
Największy i jedyny swego rodzaju w miejscu istniejący

interes sortymentowy
s
p
B
ss
p

daje tę dogodność, iż każdy swe potrzeby na jednem  miejscu uskutecznić może, albowiem mamy na składoie n a j­
różn iejsze  tow ary.

Polecamy też we wielkim wyborze stósowne artykuły jako p od ark i gw iazdkow e, jako też rozm aite  
zabaw ki, la lk i i  t. d.

Codziennie otrzymujemy now ości,
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Ze druk, nakład t redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem 1 ozeionkaml Wydawnictwa „W iarusa Polskiego14 w Boohum.


